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M i e  r o b i ć  p r e z e n t ó w  o b c y m  a g e n t u r o m

ProKtf f  i ^ M u u m  Polaków na Poflfcarpaclsi
S z k c d liw e  m a c h in a c h  reK tn ó w  n a fto w y c h

E tzem ysł n a fto w y  naszego  Pud  

ka*pacia iest d z ie łem  i d o ro b ­
kiem p racy  po lsk ich  rą k  : p o la  

skich m ózgów .

Ł U K a S I E  V i C Z

I  S Z r * Ł t P A K Ó W  a K l

Początk iem  tego p rzem y słu  

8 tał się w y n a la z e k  ś. p . Ł u k a s ie -  

^ icza , k tóry  —  w e  L w o w ie  —

n a  repic^entc/cyjnt stanow isk a  

w ysu n ię to  w y m o w n y c h  z w y k le  

P o la k ó w , spe łn ia jący ch  ro lę  p a ­
ra w a n u  d la  tych obcych  e lem en ­
tów , w  kcórych vęku zn a jd u ją  

się n itk i k ieru jące ru ch am i m a ­
rion etek  i po zy ty w ek .

lirm  zagran iczn ych , i  innych  o 
hecnych w ła śc ic ie li k opa lń .

■Pro jek tu je  się r.atom iasi o d e ­
b ran ie  w łasn ośc i p r a w  n a fto ­
w y ch  dzisie jszym  icn „K ra jo ­
w y m ' posiadaczom , a  p rz e k re ­

ś le n ie  ich p r a w  n aby ty ch  oraz

R ó w n ież  trzyk rotn ie  zm a la ły b y  go, o p an ow an ego  p rzez  f irm y  j je aen  z bardzc ju ż  nielicznymi 
docn ody  S k a rb u  P a ń s tw a  p o b ie -  o bco k ra jo w e , em er. gen e ra i S t a -  | p rzed staw ic ie li same a Jóftrej f>oJ*

ran e  obecn ie  —  w  dużych  k w o ­
tach —  n a  terenach  la só w  p a ń ­
stw ow ych .

n is iaw  h r. S zeptyck i, ja k o  re p re ­
zentant zw ią zk u  d ro bn y ch  k op a lń  

o  n a z w ie  po lsk ie j, a w iększości
N a to m iast  „p ro je k t  korm sji obcej, o raz  w reszc ie  ja k o  —  o sa -

M ie liśm y  na jlep szych  w  ś w ic -  ' u n iew ażn ien ie  tych postanow ień  

cie w ie rtac zy  i techn ików  n a fto - , u m ow n ych , k tóre  m o g ły b y  w y jść  

w y ch , k to izy  r o z w ija li  k op a ln ie  n a  korzyść ludz i „tu te jszych ".

W a n d y c z a “ nie o bn iża łby  w  p ra k  

tyce tak  ivygórow an ych  b ru ttó w  

bo ry s ław sk ich , w  szczególności 
b ru ttó w  na roz leg ły ch  terenach

W Y R Ó B
P O L S K I ,

u z y s k a m y ,  s t o s u j ą c  w e w n ą t r z  m a t o w a n e  O s r a m ó w k i - O -  

C  s  r a m  ó  w  k i  | S  s ą  n i e c z ę ś c i g n i o n e  w  s w e j  j a k o ś c i ,  g d / i  _

n a j le p i e j  p r z e t w a r z a ją  p r ą d  n a  ś w ia t ło .  D l a t e g o  te ż  ś w i a t ł o /  ^

O s r a m ó w e k - 1  je s t  t a k  t a n ie ,  ż c  m o ż n a  j e  u ż y w a ć  o b f i c i e j

-  d l a  o c h r o n y  o c z u  i z d r o w i a  h a = ł t  T B

OSRAMOWKPif] |
Z n a k o w a n e  w  d e k a i u m e n a c h  g w a r a n t u j ą  m a łe  z u ż y c ie  p r ą d u .

dokonał p ie rw szy  n a  k u li z iem - , na ca łe j k u li z iem skie j -  - ja k o  < Z a w a r to  w  tym  p ro jek c ie  pu - 
®kiej,'  rozdz ia łu  o le ju  ska lnego , dobrze p łatne s iły  n a jem n e  —  P s tan ow ien ia  co do  p rzy m u so w e j  
^zyli ro p y  n a fto w e j, n a  poszczę - j dzie: nie ty lko  w szęaz ie  ich u s u - j  p ro lon ga ty  p r a w  n a fto w y c h  są w  

gólne czynn ik i sk ład o w e , o raz  w a ją , ja k  o w ego  m urzyn a , k tóry  istocie rzeczy  w y w łaszczen iem  u
, i • • n « i  T • 1_____ 1_S4 _  S  1_____

sporządził p ie rw szą  w  ogó le la m - i ju ż  o d rob ił sw o je , a le  i w  P o l -  j dzi ,,tu te jszych  z ich w łasności 

n a fto w ą  z  p łom ien iem  o s ło -  
fliętym  szk ie łk iem  i r e g u lo w a ­
nym.

O d  czasów  Ł u k as iew icza , to 

test od la t p ięćdziesiątych  i sześć­
dziesiątych u b ie g łe g o  stu lec.a ,
Rozwinęło się n a  P o d k a rp ac iu  ko  

Paln ictw o  n a fto w e  i p rze ró b k a  

° Ie ju  sk a ln ego , p ro w ad zo n e  w  

bezm iarach d ro bn y ch , n iem al że  
-Zerpiosła. R o p ę  w y d o b y w a n o  

Przew ażn ie z  k op an ych  studzien

sce zam y k a  się p rzed  n im i poie  

za ro bk o w an ia .
C zy  stan iak i m a  trw ać?  U zy  

m a się on zm ienić w  stan  t r w a ­

ły?  ' _
Z ł  czasów  zaborczych  P o lacy  

w alczy li, czasem  skutecznie, choć

na rzecz obcych  —  przyczem  

o dszk odow an ie , F ja k ie  ‘ „ tu te js i"  
m ają o trzy m y w a ć  jest niższe oa  

w arto śc i im  o d b ie ran y c h  i  to 

czasem; czterokrotn ie, a  czasem  i 
dziesięciokrotnie.

Z a w a r t e  w  tym  pro jeK cie posta
nie dość kon sekw entn ie , p r z e -  I n o w ien ia  co ao  o k u p o w an ia  n o -

ręczn ie w ie rc o -kfb z szy b ik ó w  

''ych .
Okoto ro k u  1880 zaczą ł się n o -  

?y okres  n a fc ia rstw a , łączący  się  

'  n a zw isk iem  ś. p  S tan is ław a  

^ c ze p a n o w sk ie g o , k tó ry  p o d -  
Clągn ą ł n a fc ia ss tw o  z poziom u  

arm osła  n a  poziom  p rzem ysłu  

0 eu rope jsk im  iuż znaczen iu , n ie -  
ł f’ko p rzez w ie rce n ia  o d k ry w ­
c e  na n o w y ch  terenach , ..jak  
'^foboda " R u n gó rsk a  acnoan ica , 

ł 'pne, B it k ó w  i inne, a le  p rz e ­
de w szystk im  przez zu p e 'n ie  już  

hewoczesne u jęc ie  i p o k ie ro w a ­
n e  zagad n ień  tego  przem  ysłu .

Ś. p. o zczepan o w sk i

ciw  obcem u  pasożytn ic tw u^  Ś. p. 
S zczepan ow sk iego  d latego  w ia ś -  

nie z ru jn o w an o  i z łam ano, że czy  

m i to skutecznie, i że sta ł się w o  

dżem  tych, k tórzy  od  „N ę d zy  

G a lic j i "  chcieli ,iść poprzez  roz ­
w ó j go spodarczy  k u  N ie p o d le ­
głości.

Skuteczną  zapo rą  d la  obcego  
z a le w u  staio się także —  w y ­
w a lczon e  p rzez S e jm  G a lic y jsk i  
—  w y ję c ie  k o p a ln ic tw a  n a ito w e

w y ch  te ren ów  n a fto w ych , są nie  
ty lko  k rzy w d ząc e  d la ' w ła śc i­
cieli g ru n tu , a le  u m o ż liw iły b y  

one —  stosun k ow o  ła tw o  —  

b lo k o w a n ie  o lL rzym ich  teren ów , 
bez  rzeczy  w isi 4 go  i ce low ego  

p ro w ad z en ia  ru ch u  k op a ln ian e ­
go, zatem  m o g ły b y  one zatam o­
w a ć  i zniszczyć „ ro z w ó j w ła sn e j  

1 p ro d u k c ji n a fto w e j Po lsk i
K rz y w d z ą c e  i przesadn e  p rz y ­

m u so w e  obn iżen ie  op łat za za ’ 
a  p rzede  

obn iżen ie

D a w id a  L in d en b a u m a  sp ad k o b ie r  

c ó w  w  o w e i oko licy .. |

A U T O R Z Y  P R O T E S T U
P ra w a  au to rsk ie  do  o w ego  p ro  

jek tu  m a  k om is ja , w  sk łaa  k tó ­
re j w ch od zili: ja k o  p rzew o d n i­
czący i O igan izator: Inż. D . W a n -  

dycz, o raz  ja k o  cz łon k ow ie : ś. p. 
inż. W łó cze w sk i, dy r. firm y  

„S tan dard  -  N o b e l ’, Inż. W .  
H łask o , d y rek to r  D arysko  -  w ie ­
deńsk iego  K o n ce rn u  „M a ło p o l­
sk ą ", dr, Joach im  H au sm an n , 
znany  sjon ista z D roh obyczu  i 
rep rezen tan t d robn ych , ż y d o w ­
skich  r śB n e ry j,  dr, S. Schaetzel 
k ie ro w n ik  t o w a r z y s tw a  N a ito w e

m otm ony w  tym  gron ie  —  rep re  

zentent po lsk iego  p a ń stw o w ego  

„P o lm in u ” : inż. S . D a żw ań sk ł.

M in iste rstw o  P rze m y s łu  i H a n ­
d lu  rep re ze n to w a ł w  „kom is ji 
W a n d y c z a "  —  ja k o  o b se rw a to r  —  
N a cz e ln ik  W y d z ia łu  N a fto w e g o  

p. Sa lom on  —  F r ie d b e rg .

W y n ik  o b ra d  te j kom is ji odpo ­
w ia d a ł je j  sk ład o w i i s p e łn ia ł n a j 
ta jn ie js z e  m arzen ia  tych obcych  
agen tu r, które ch c ia łyby  w  P o lsce  
poczynać soDie jaicby w  ja k ie j ko 
lon ii- 1
. B y łb y  w ie lk i czas na to. aby  

rząd  i se jm  o trzym ały  odpow ied ­
n ie  in fo rm ac je  także ze strony  
po lsk ie j.

Z a p y ta n y  w  te j sp ra w ie  —  jan o

sk ie j m yśli w  te j dziedzin ie  życ ia  
go sp od arczego  —  Inż. S tan is ia i t 
S zczepanow sk i, po w ied z ia ł o tw ac  

cie, co n a stę p u je : „N a s z e  ustnwo- 
d aw stw o  n a fto w e  je st  w a d liw e  ł 
w ym a ga  re fo rm y- n aw et o  w y w ła ­
szczen iu  w a rto  podyskutow ać, 
lecz ch yba  w  im ię  dob ra  p u b licz­
nego  i n a  rzecz , p ań stw a , n igd y  
zać d la  z rob ien ia  p rezen tu  obcym  
agen tu rom ”

„Jestem  zdz iw ion y  —  p o w ie ­
dz ia ł w  da lszym  c ią gu  Inż. Szcze­
pan ow sk i —  „że tak i p ro jek t m óg ł 
się  p o ja w ić  w  P o lsce , podczas g d y  
b y łb y  ; ón m sw o im  m iejscu  
m oże w  H urm ie. a m oże  
w  S u łtan ac ie  S a ra w a k , i żc tak i 
o ro je k i m ó g ł s ię  p o ja w ić  w  cza­
sach, k iedy  hasłem  i d ew izą  spo­
łeczeń stw a  i. p ań stw a , s ta je  s ię  
ch yba  n ie w ą tp liw ie  h a s ło : „ P o l­
ska d la  P o la k ó w ” .

W ik to r  P ru i ł

A R T  « E T Y Z M
powstą|e wskutek złe} przemiany materii.

oanieczysztzonr krew może powodować szereg rozmaitych aplegliwbśćk  
bóle artretyczne. wzdęcia, odbijania, bóle w wątroDie, niesmak w ustach, 
b.ak apetytu s k * o n n o ś ć  do t y c i a ,  p l a m y  i w y r z u t y  n? s k ó r z e  

Croroby ile] praemlany materii niszczę organizm i przyłphszaja starokf
'tacjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby  
i neiak. ‘ Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobacu tra 
tle ziej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyźmie ma zastosowani- .,CH3UKINAZir* H. Nlesrajurskiatu

Brosza,y bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno - chemiczne 

Cholekinaza II. Niemojewsk ego. W arszawa. N. świat 5 ora.: s it  i skł. apt.

K d i * v ;  : y v i z  . d e  w
D i s t a  n i K f b y c N i t u g j  s  o i i u ^ i

go z pod  au striack iego  p r a w a  ję tą  pow ierzchn ię , 
górn iczego  i u znan ie  p ra w a  w y - wszystkim  p rzesadn e  
d o b y w a n ia  o le ju  sk a ln e go  za fd z ia łó w , ia k  zw an y c n  b ru u ó w ,  
przynależność w ła sn ośc i g ru n tu . | p rzyp ad a jących  w łaśc ic ie lom  

W sk u te k  tego, p rzem ysł n a f -  g ru n tu  z p rodu kc ji k o p a lń  —  z 
to w y  p ra c o w a ł do tąd  przew  ażn ie ;'z oko ło  osiem nastu  prócehl n a  o -  

na p o d sta w ie  k on trak tó w  czaso - ko ło  p ięć  procent, p o go rszy łoby  

i w e j d z ie rżaw y  n a fto w e j, z a w ie ra  5koło trzyk rotn ie  odnośny b ilan s
ży w io łu  po lsk iego  w

Sm utn ą spu śc izn ą  

n iew o li m osk iew sk ie j

n ie  tv lkn  nych  z w y k le  n a  okres  d w u d z ie s tu  .iła ińczy
7  1 -  1 stosunku do  obcych.p r o w a d z i ł  n a  P o d k a rp ac ie  M ae  p ięc iu  lat. P o  u p ły w ie  tego o k r o  

t»a i-veya i innych  k an ad y jsk ich  su czasu w łasn ość  po la n a fto w e -  
^ e r t n ik o w , ja k o  in stru k to ró w  i  6 °  p o w ra c a ła  dc rą k  w łaśc ic ie li 
J tz o d jw n ik ó w , m e  ty lke  w y b u -  j g ru n tu  —  p rzew a żn ie  zatem  do  

'W a r  n a  P o d k a rp ac iu  p ie rw szą  r 3k  „ k r a jo w c ó w " . , ,
^  E u ro p ie  now ocześn ie  urządzo- W  ten sposób n ie jedn a  ju z  k o -  
^  ra fin e r ię  w  P eczen izyn ie , i P a!łlte - zaga rn ię te  przez obcych, 
H >-ząg ł w  s łu żbę  tegc p rzem y słu  p o w róc iła  w  ręce po lskie .

Ir zyn y  p a ro w e , a le  sw y m  p rzy
adem  sp o w o d o w a ł, że po lscy  

-łtgenci z rzu c ili b iate  ręk aw ic z  

}> p rz y w d z ia li n ieb ie sk ie  b lu zy , 
" ją w s z y  w  s w e  ręce ś w id ry  i 
aszyny, w y tw o rz y li  z b ieg iem  

p c lsk ą  technikę w ie rtn ic tw u5at

I Z liOW U W Y G A SAJ A  
D ZIER ŻAW Y

W  la tach  n a jb liż szy ch  w y gasa  

w ie lk a  ilość d z ie rż aw  n a fto w ych , 
i „ z a g ra ż a ło "  to, iż zn ó w  w ie le  

k op a lń  i te ren ó w  w y m k n ie  się z 
rą k  obcych  o k u p a n tó w  i p o w ro r i  

w  ręce po lskie .
M oże tem u zapobiec  skutecznie  

p ro jek t  n o w e j u s ta w y  n a fto w e j  
o p raco w an y  p rzez  ta jn ą  kom isję , 
p o w o ła n ą  p rzez  w icem in istra

p --------------  —. ,------------. ,— - j  p rzem y słu  i  H a n d lu  R osego  c e -
^ s ° z y t ° w a jy  ocj  sam ego  p o cząt-  ̂lem  zestaw ien ia  m ateria łu  po zw ą  

e lem en ty  obce, pop ie ran e  a jącego  n o w em u  w icem in istrow i

'-ftow ego, k tóra  —  w  latach  p o -  
| P ę d z a ją c y c h  w o jn ę  św ia to w ą  —  

*dę w a ła  w  ca ły rr  św iecie.

O B C E  P A S O Ż Y T Y
d o ro bk u  te j po lsk ie j p racy

z '  czasów  zresztą  pow o łać  na pew ne o d ła - cza s ię  nieobye ta jn ego  w ybryku
w  P o lsce  my naszej w spó łczesn e j p u b licy - —  pod lega  icu-ze a resztu  do 2-ch

śro dk o w e j i ną Z ism .ach  W sch ód  styki, w p ro w ad za ją ce  d o s w e g o  tygodn i lub  g rzy w n y  do 5U0 zł.” ,
nich je s t  p a n u jąc y  n agm in n ie  s ło w n ic tw a  w yrazy, .p is y w a n e j Sądzim y, i i  by łoby  rzeczą  pO'
w śró d  “ m ie jsk ich  rzesz  p r a c u ją -  d a w n ie j jed yn ie  n «  p a rkan ie  k re - żądaną , gdyby  w ładze , m a jące  
cych o h yan y  ’ zw ycza j łu ó o w a m a  dą i w ęg lem  p rzez u liczn ików , j p ieczę nad porządk iem  pu b licz -
s .ę  tv ' w y ra zach  p lu g a w y c h  i Z n an a  by ła  szeroko do n ie d aw - nym  zechcia ły  sob ie  przypom n ieć
przek leństw ach . U ż y w a  się je  n ie na podobna in k lin ac ja  W ło ch ó w  o istn ien iu  tegc i a rty k u łu  i za
tylko w  un iesien iu , lecz i tak  do p rzek leń stw  i n iep rzyzw oitych  częły rob ić  z n iego  w ła śc iw y  uzy-
bez pow odu  d ia  '„o . rasy  s ty lu " , w y razów . A le  po łoży ł tem u kres tek ■» '

M u sso lin i jedyn ym  rozkazem . O czyw iśc ie , re a g o w a ć  s tan o w -
W  P o lsce  istn ie je  ‘art. 31 p ra - czo m usi i op in ia  puó liczna , gdyż  

w a  o w ykroczen iach , który  

b rz m i: „K to  p u b liczn ie  dopusz-

użyv“u s i ę  A s p i r i n ’y-

a S P J R I N A '
p r a w d z i w a  tylko  ze znckiern  

- k r z y ż a  ■»£at/aiao

B ezw styd  docnodzi ao tegc, że 

n ieobycza jne  w y ra z y  s łych ać  i 
na u licy, i w  t ram w a ju , i  w a rsz ­
tatach  robotn iczych  i w  ogó le  

wszędzie.
| N ik t  się nie k ręp u je  n aw et  

| obecnością  koDiet i dzieci Cóż  

dziwm ego, że obycza je  sta rszych  

n a ś lad u je  i m łodzież w .  w ieku  

szkolnym . Z  m iast i osad fa -  

b rycznych  tegc ro d za ju  „k u ltu - j 
r a "  p rzed o sta je  się ju ż  i na w ieś , I 
gdzie  dotąd  szanow an o  p rzysto j- 
nuść pub liczną.

P on iew aż  nie w idać  jak o ś  i n ie  

słychac o ja k im k o lw iek  p rzec iw ­
dz ia łan iu  zb io row ym  tej chorob ie  

m ora ln e j, ludz ie , u ży w a jąc y  pu  

bliczn ie  m ocnych i w strętnych  
Słów , w sze lk i protest przeciw ko ' 
temu n a ło go w i u w a ż a ją  za za-

b arba rzyń sk ich  o bycza jó w  tole­
row ać  nie m ożna ( K A P . ) .

rząd  zaborczy , w sk u tek  cze na zapoznan ie  sięPra
Łr« Z

ś- p. S zczepan ow sk iem u  i in  

po lsk im  p rzem ysłow com , b

j^kźe zb ra tan ym  z n im i po lsk im  j j ______ j j ________ _____

^ a d y jc z y k o m ,  zostały  w y d a r te  m iot o b ra d  Se,m u, 
: P an u t p rzez  n ich  o dk ry te , a  
^ c h o d y  z  ich  p ro d u k c ji —  id ą -  

w  setki m ilio n ó w  —  z g a r -  
“, '■ ju ż  t in an s je ra  wńedeńska i 

n' lndZjrnarodow a.
-iszczenie po lsk iego  stanu  p o -  

t^^an ia  u -w a ło  n iestety  n a d a l po  

^ k a r iu  n iepod leg łości, i t rz e -  
° b ie  o tw a rc ie  pow iedz ieć , że 

^ n ie  istn ien ie i m ocny  ro z -  
jj,' p rzed s ięb io rs tw  r a f in e r y j -  

i k op a ln ian y ch  p a ń s tw o w e -  
L  .»P o lm in u “ , to obecn ie  m ie li -

z n o w ą  d la  
' n iego  dziedziną. P od obn o  ten  

| w ła śn ie  p ro jek t  sta ł się po dstaw ą  

p ro jek tu , ja k i  m? stanow ić  p rzed

P O P I E R A N I E  O B C Y C H ,  
W Y W Ł A S Z C Z A N I E  P O  

L A 2 L o \ i
P .o je k t  tak  z w an e j „k o m i­

s ji W a n d y c z a "  stoi na  stanow isku  

poszanow an ia  w łasn ośc i p r y w a t ­
ne j, p r a w  n aby ty ch  i r ien a ru -  
szalności u m ó w  —  a le  ty lko  o 

ile chodzi o w łasn ość  i p ra w a

w  o^óle ria jn iższy  procent
ha,sFjej w ła  sn ości 

ln»ał
ja k i

w  przem yśle  
k ied y k o lw ie k  

a e fe ty -

iowt szczegć y slrasznt) katastrofy
P.k. Oruizński cęźko ianny

N f  J i A N K J  i  O W A  ^ K C / I C
w w.fcikim wytmrze w y ż y  m ą c z k i ,

k o t ł y ,  w a n n y ,  t a r y

R. L I N K O W S K I
MarizatK jsShz 1 2 , Sćnitor£X) 1J, Zaiaznj 74

Pikiety nsi3au acił* orzad Iklajaal
Z a s t e  z  ptis&m W^uz.at; tislum

W  Wilnie przed sklepami żydów ■ kiewicza wchodził niej p. W ędziagoł- 
m ach na w o lność  s łow a . M o g ą  się akin.i młodzież narodowe utrzymuj* ski, poseł i ziemianin, N r  uprzejmie

stałe pikiety, ostrzegające Polaków zwróconą uwagę przez narodowca, że 
1 rzeo zakupami w tych firmach. Po- , io  jest sklep żydowski, w którym Po­
licja obserwi j i  bacznie pikieciarzy. I lakom kupować nie wypada, p. poseł 
lec z. interweniuje tylko w wypadku 1 arogancko odparł: „won. biaźnie”.
jakiegoś incydentu /.e sp-zedawcnmi. Nawe*, pana posłowi i dziedzicowi nie 
Dn. 3 grudnia Ł. roku do sklepu per- wy pad , w ten sposób odpowiadać na 
fum eryinege Pruzana przy uł Mic grzeczne uwagi, (m s),

Na przejeździe koleiowym pod Łu­
ckiem, na linii Łuck —  Horochów  
wydarzyła się straszna katastrofa sa­
mochodowa. 2 Równego do Łucka 
wracał o zmierzchu zastępca dowód­
cy włodzimierskiego pułku piechaty, 
płk. Grudziński.

Samochód w  pełnym pędzie wpadł 
na pociąg osobowy, zdążający do 
Horochowa.

K O M U N I K A T  P R A S O W Y

Podajemy również do wiaaomości,

stj, —*> a też n a jb a rd z ie j  
ęCztie nastro je , 

jji gorzej, n astęau je  coraz to s il -  
■1&ze w y p ie ra n ie  z przem y słu

i t ^ ^ e g o  po lsk ich  p ra c o w n i-

•j. ‘
W 9" 1* gd z ie  d r w n ie j  n iem al 
ij^^stk o  b y ło  po lskie , w p r o w ą -  

m dziś często p rzew ażn ie

J a r z ą c  na to: kto

Wi

o n sn o w a ł  
i z a rząd  p rzed s ię -  

m ożna się o b a w ia ć  n a j -
ego.

&OT,ACY j a k o
j,j P A R A W A N

e ń a le iy  s ię  tym  łudzić , iż

w  s i i r a w d
Dorocznym zwyczajem w  dniu 7 

giudnia Akademia Górnicza w Kra- 
] kowie obchodzi uroczyście święto po­

święcone Sw. Barbarze —  Patronce 

Górników. N a  całość tych uroczysto­
ści skiadają się; inauguracja Roku 
Akademickiego poprzedzona nabożeń 

stwem oraz tradycyjne zwyczaje, 
obejmujące wesoły pochód „L isów " 

po ulicach miasta i bal „Barbarka” 
ze starym obrzędem zwanym „Sko­
kiem przez Skórę", w  którym mło­
dzież górnicza zostaie przy zachowa­
niu caiego ceremoniału przyjęta do 

Stanu Górniczego. Obrzęd „Skoku 
przez Skórę"' będzie transmitowany 

przez Polskie Radio w  dniu 7 gru­
dnia o godz. 33-ej.

Spod doszczętnie rozoitego auta, 
którego siła uderzenia wyrzuciła z 
szyn wagon pocztowy, wydobyto 
ciężko rannego płk. Grudzińskiego 
oraz szofera, których odwieziono na­
tychmiast do szpitala powiatowego.

Szofer, prowadzący auto, nie do­
strzegł, na skutek gęsto padającego 
feniegj, niebezpieczeństwa.

Należy podkreślić, jako takt, któ­
rym  wreszcie winny zainteresować się 
władze kolejowe, iż przejazd na miej­
scu katastrofy nie był zabezpieczony 
żadną zaporą.

52 p r z n w m k ó w
OkuDiłie itkłl resiaurąij. „ftilrd”

Strajk „kuDEcyjn; wyóuchł l.ajnie-1 |ezności. Nie odniosła to iednak żad- 
spodzie,,.iniej w  restau-acji „ A s ‘ra i nego skutku, wobzc tego liczna rze- 
przy ul. Marszałkowskiej 107. W  o - ^  pracowników, wśród których 
.-•upacji h.erzt udi.i"t óż praca.viuri„w znajduje się 14 kelnerów i 4-ch kuch- 
a przyczyną ich wystąpieniai było to» I mistrzów, rozpoczęła okupację. Oku* 
że wiaścicii ic tej lesiauracji: Anie- pacja trwaia już całą ubiegłą noc 
la Praczykowa, Jozef Karpiński Are ; kierą praccv,nicy spędzili w zakładzie

że Książe Arcybiskup Dr. Sapieha 

udzielił Swej dyspensy na odbycie 
się oalu.

Tradycyjny bal „Barbarka" poza 

walorami wspanialej zabawy jest wi­
domym znakiem jedności i brater­
stwa panującego w  Polskim świecie 
Górniczym. I

Stowarzyszenie Studentów Akade­
mii Górniczej w  Krakowie iiie szczę- j 
dzi wysiłków ażeby dzień 7 grudnia 

stal się prav’dziwym świętem Pol­
skiego Górnictwa i serdecznie zapra­
sza Brać Górniczą oraz Sympatyków  
do wzięcia udziału w  tej tradycyjnej 

! górniczej uroczystości.

„ S $  ą i y  Pi K d a t”
w teatrze Mistfrium

ul. M oł towska N r . 13, Dom Kato­
licki.

W  niedzielę, dn i; 5 grudn ia o 
gadz. 7 wiecz. tradycy jna sztuka  
w 4 akt. ze śpiewami i tańcami p. 
t. „ św ię ty  M ik o ia j"  z E dw ardem  
Stryrkim w roli tytułowej —  
Oprócz artystów  udział b iorą n a j­
młodsze talenty dziecięce W  akcie  
4-tym  św . M il.o ła j rozdaje poda­
runki. dzieciom na s a li

arzej Zienkiewicz nie wypłacał, pen- 1 
sji i zaległości z tego tytułu urocly 
ao sumy 9.000 zł.

Nie mogąc odebrać zaległych pen­
sji, pracownicy na własną rękę za­
częli prowadzić przedsiębiorstwo, 
które w ten sposób funkcjonowało już 
od tygodnia. Obroty jednał były bar­
dzo minimalne, w wyniku czego w u- 
biegły piątek nie był] w stanie zapła­
cić 80 zł. zi światło, które zostało im 
przerwane. Wobec tego loka! musiał 
pozostać Zamknięty dla publiczności.

Pracownicy kilkakrotnie wzywali 
wspói, łaścicieli restauracji, aby sta­
wili się do tokalu i uregulowali na-

ip .Z j ...viaci.cn. Delegacja pracowni- 
ków w poniedziałek zamierza udać się 
o interwencję do Inspektoratu Pracy, 

cyn iuż na najbM ;szy v. lorek wy ­
znaczona została licytacja mebli re­
stauracyjnych.

Lokal tc! restauracji wyjątkowe nie 
m,. szcz iści a  gdyż popr ednś jego 
włascic^ei, Wasserstard, zastrzelił 
się i lokal. Który wów :zoa nosił nazw-; 
„Belle Vue” został zamknięty. N s  
stępny jego właściciel Praczek, zmarł 
w lecie bieżącego coku. Ooecnie też 
niezbyt się powodżi. jeżeli pracowni­
cy musieli przystąpić do oKupacji.

P o w o d z e n i e  P a n i
zalety od właściwego stosowania tra ­
mu i mydła, r.ażaej Pan., która pra 
gnie zachować cerę świeżą — ma­
tową, gładką, raczimy stosować:

KREM  O G O K K O W Y  Nr. 268 f . l,iR V - 
NOW  SK1EGO którego wysoka w ar­
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną 

K R I M O G Ó R K O W Y  N r. 2*3 nie

trasty, ściągający pory, nie tylko wy. 
bielą i udełikatnis cerę, ale usuwa 
pryszcze, p lan y , w ągry  i piegi Sto­
sowany pot' puder chroni cerę ou 
zmarszczek i zpierzchnięć. Z ^ D a ć  
W  A P T E K A C H  J iU A D A C l
A P T E C Z N Y C H .


